	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Proces przeciwko Radosławowi Sikorskiemu z 14 marca 2012 roku

Marek Chrapan
Dzień 14.03.2012 obfitował w wydarzenia. Dla mnie rozpoczął się sporo przed świtem, wyjazdem na rozprawę Pana Jana Kobylańskiego - Prezesa USOPAŁ - przeciwko R. Sikorskiemu po żonie Applebaum - oszczercy piastującemu funkcję nijak nie przystającą do tego osobnika. Po pomocy w ustawianiu pikiety przed budynkiem Sądu udałem się wraz z autorem wspaniałych fraszek redaktorem Lechem Niekraszem pod salę 614, w której miała być przeprowadzona rozprawa. Niestety, na drzwiach sali zastaliśmy informację, że rozprawę przeniesiono na salę 349. W toku zmagań Pana Jana Kobylańskiego z antypolskimi żydokomuszymi oszczercami takie sytuacje zdarzały się dosyć często, nawet ze zmianą budynków sądowych i dezinformacją nas, ustawiających pikiety.
 Pod nową salą zgromadziło się w oczekiwaniu na rozprawę kilkanaście osób. Rozprawa rozpoczęła się punktualnie o godz. 12.00. Niestety, widok klitki przeznaczonej na rozprawę tego typu - od lat wszyscy w sądzie i dookoła dobrze wiedzieli o kilkudziesięciu gromadzących się obserwatorach rozpraw Pana Prezesa - kolejny raz uprzytomnił, że ten gmach, podobnie jak cała Polska, jest pod Anty Polską okupacją żydokomuszej agentury i stanowi o "Domiarze Niesprawiedliwości" pod przewrotną nazwą "wymiaru sprawiedliwości". Czy Sędzina Pani Bożena Chłopecka - nazwisko wszystkim Polakom kojarzone z bohaterskim patriotyzmem przeciwstawiającym się zaprzaństwu - prowadzącą ten proces jest w stanie poprawić wizerunek tego gmachu usłyszymy być może w dniu 27.03.2012r., na który to termin przesunęła kolejną rozprawę mającą wieńczyć proces. 
Pani Sędzina rozprawę rozpoczęła od stwierdzenia, że nie zdążyła zapoznać się z dokumentami poprzedniego procesu i aktami z IPN, prosząc mecenasów o mowy. Pan Mecenas Cichoń podtrzymał zarzuty wobec oszczercy stwierdzeniem, że użyte przez oskarżonego, w końcu szefa "dyplomacji", epitety wobec bezinteresownie, po prostu z wpojonego obowiązku patriotycznego poświęcającego swój czas i niemałe nakłady finansowe na rzecz propagowania Polski, nie przystoją nawet ludziom pospolitym. ( ja dodam że bywalcy spod budki z piwem mają język bardziej dyplomatyczny niż obecny "minister" MSZ). Na co Pani mecenas obrony zawnioskowała o oddalenie pozwu w całości odpowiadając z braku innych argumentów stwierdzeniem, że "obecny proces nie jest przedmiotem postępowania co przystoi, a co nie przystoi "ministrowi MSZ". Pani mecenas stwierdziła też, że nie składa nowych wniosków o zmianę postępowania dowodowego, a jedynie wnosi o zamknięcie sprawy. 
Pan mecenas Cichoń złożył jedynie wniosek o oddalenie zeznań świadków obrony jako osoby niewiarygodne ponieważ 
- dopuścili się podobnie haniebnych czynów za co mieli wytoczony proces
- są w większości podwładnymi oskarżonego, a więc stronniczymi.
Na tym Pani Sędzina Bożena Chłopecka rozprawę zamknęła wyznaczając następny termin na 27.03.2012 godzina 08.45 na sali nr 208. Tyle też z mojej strony odnośnie procesu.

Kolejnym wydarzeniem w tym dniu była manifestacja organizowana przez PiS głównie w obronie wieku emerytalnego. Niestety, mimo wielkiej chęci uczestnictwa w manifestacji, nie mogłem wziąć udziału z uwagi na późną godzinę - w domu byłbym dopiero w następnym dniu - a po SBckiej akcji na mnie 18.02.2012 i zapowiedzi że wykorzystają każdą okazję do "zaopiekowania się " moim domem, nie ryzykowałem. Mam jednak zastrzeżenia do wypowiedzi J. Kaczyńskiego podczas manifestacji " dzięki wolności uzyskanej w "solidaryzmie" D. Tusk może być 'premierem" - NIE ZGADZAM SIĘ - Tusk został premierem dzięki komuszej agenturze ulokowanej nadal w "służbach", mediach, najważniejszym biznesie, jako ich wychowanek SBckiej Spółdzielni "Świetlik".
